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W iadom ości k raje  we.

— Od gran ic  IPęg.grskich  18 P aźds. — 
Siedmiogrodzki  sejm rozpoczęty pod prze­

ważnym wply wein  s t ronnictwa kon se rwa ty w­
nego zakończył posiedzet. ie swoje zupe łnem 
tegoż zwyc ię r twem.  Uchwalono na nim 14,000 
now ozacięinych.

Hr. Stefan Szechangi otrzymał  w komi ta­
cie odenburgskim tylko 5 głosów.  Wypadek 
ogólny wszystkich w y b or ów  dotąd nie w ia d o ­
my ; pomimo że oba s t ronn ic twa  nadzwyczaj  
ne rob ią  wysilenia.

W iadomości zagraniczne.

—  P r u s  t y . —

Na posiedzeniu sądu kameralnego w B e r ­
l ini e ,  w dniu 25 s ie rpnia ,  w zastępstwie pro­
kuratura królewskiego zabrał  głos assesor  t e ­
goż s ą d u ,  B e t r ab ,  przeciw oskarżonemu A -  
po lonare inu S tefanowi  K urn a t ow sk i em u i ,  o- 
piera jąc się na zezuaniach Punińskiego i M i ­
rows k ie go ,  wnosi ł  by sąd uznał  K u r n a t o w ­
skiego winnym zdrady s tanu  i s tosowną  kary 
do niego zastosował .

Na posiedzeniu z 28 p r okura to r  królewski 
zabra ł  głos co do oskarżonych Józefa Sz o łd r -  
s k ie g o , Włodz imie rza  Bart łomieja Wi lczyńskie-

f; o , Kaz imierza  Bor t l i szewsk icgo , Bogumi ł?  Pa-  
i ckiego ,  Hipol i ta Szczawińskiego,  i Michał? 

Skarżyńskiego,  pon ie waż  ci oskarżeni  pewn e-  
mi  s tosunki  z sobą  połączonemi byli. P r o k u ­
r a t o r  opierał  się na t ć m ,  że Szołdr ski ,  naj ­
ważniejszy z ob w in i ony ch ,  zatwierdzi ł  przed 
sądem wszystkie zeznania  czy nione w badaniu, 
w s t ę p n ó m ,  zmieni ł  tylko zeznanie co do oso­
b y ,  która go w 184o r. przyjęła do sp isku;  
poprzednio bow iem  oświadczył ,  że to zrobi ł  
Kos ińsk i ,  dzi ś,  że zmarły Kurna tow sk i .

Wilczyński także był na zgromadzeniach w 
Kościan ie ,  należał  do po lowan ia  w  1844 r. w  
C z ew o je w ie ;  tego ostatniego faktu wpra wd z ie  
nie możnaby mu poczylać za winę równ ie  j ak 
innym oska rżo ny m,  ale należy wiedz ieć ,  jak 
oskarżeni  rzecz tę pojmowal i .  Zzcznania po­
kazuje s ię ,  iż wiedz.a ł  o całćj s p r aw ie ,  co 
na w et  z zaprzeczeń jego wykazuje się. B o r -  
tl iszewski nie był w Kościan ie ,  ale przeciw 
niemu mówi  sposób wyrażania sie do ludzi 
swoich.  Oskarżenie nie wyprow ad za  ztąd ka- 
rogodności  tylko z chirakterystyki  oskarżouych.  
Osi ar iony  wpra wd z ie  do bytności  w  K ośc ia ­
nie nie przyznaje s ię ,  ale pod tym wzg lędem 
mó wią  przeciw n iemu fakla ,  poznanie  się z 
Szo łd rsk:m .  nagła przyjaźń z tymże i t. p. Szcza­
wiński  był w Kościan. t  i w  Pupo wie na zgro­
madzeniach tamże odbytych W  P o p ow ie  o- 
debra ł  on wiadomość  o całem przedsięwz ię­
ciu od Wolniewicza .  Kozwinął  on wielką czyn­
ność dla powstan ia  a pomiędzy innemi  emi- 
saryusza Wysockiego wy pra w i ł  do K ra k ow a .  
Skarżyński ,  w t d l e  odwoływ ane go  zeznania 
Szo łd r sk iego, był przyjęty m do związku  przez 
Woln iewicza  a w P o po w ie  musiał  zapewne 
odebrać inst rukeye i to jego karogodność s ta ­
nowi .  P ro k u r a t o r  wykazawszy ,  iż wszyscy o- 
skarżeni byli w Kościanie,  że celem ich przy­
bycia tam , było odczytanie inst rukcyi  r e w o ­
lucyjnych,  tak kończy;

. M n ie m am  w ięc ,  że sąd uzna p r aw dz i we  
mi zarzuty oskarżenia.  Ws t rz ym uję  się jednak 
przy wywodzie Taktów od zdan ia :  czy i u k i ó -  
rycn oskarżonych przyjąć może należy za isto­
tę zbrodni  tylko ws pó łwiadomość  o pizedsię-  
w z i ę c i u .o r a z  zaniedbanie doniesienia.  Ws t rzy­
muje się od wszelkiego szczegółowego wn io ­
sku co do s topnia k a r y , tćm b a - d . i ś j , że wy- 
soki sąd będzie inógł zrobić użytek z p raw a  
j jk i e  mu  u s ta w ą  z dnie 17 lipca 1846 roku

Erzepisann a które brzmi tak: , W  w y p a d ­
ach , w  k tor . ch  jes t  wpra wd z ie  p rzekonan ie  

o istocie zbrodn i ,  ale sąd u r n a ,  że tylko ty­
le ud o w o d n io n o ,  aby wed łu g  dawne j  p roce ­
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dury wyrzec karę nadzw yrz . jn ą ,  w t a k i e h w y -  
padkach można inną zas tosować ka rę ,  niż p a ­
ragra fem 92 przepisaną.

Na posiedzeniu sądu kameralnego z dnia 
10 wrz eśn ia ,  p r okura to r  królewski  robił  w n io ­
ski co do dwó ch  oskarżonych Lucyana Pła-  
wińskiego , i Cypryana Łukasza Ja rochowskie-  
go.  Nastawał  on głównie na Ja rochowsk iego  
z tego p o w o d u ,  ż t  przyjmował u siebie Mie­
ros ławskiego i ukrywał .  Nie ulega w ą t p l iw o ­
ści ,  że Mieros ławski  przez dni sześć u oska ­
rżonego był ukrytym. Z wszystkiego pokazu­
je  s ię ,  że Ja rochowski  wiedzia ł ,  iż jego gość 
był człowiekiem ściśle ukrywać  się po t r ze b u­
jącym. M nós tw o  punk tów spotykamy,  które 
mó w ią  za g run townośc ią  oskarżenia.  P r o k u ­
r a to r  s tawia pięć takich pu nk t ów  i z tych w y ­
prowa dza  wnio se k ,  że oskarżony wiedział  kto 
był  jego gość,  i jakie miał  cele. Oskarżony 
bardzo przebiegle t łomaczył  się o wszystkich 
swych działaniach;  sam np. przynosił  jedzenie 
Mie ros ławskiemu.  O wysyłce pieniędzy nie 
byłby p r okura to r  wspomnia ł  n a w e t ,  gdyby o- 
skarżony nie był złożył lak niepewnych  i lę­
kl iwych t łomaczeń co do tego faktu. P r o k u ­

ra t o r  k ró lewski ,  przechodząc do Pławińskic-  
go oświadczył ,  że pomiędzy mm a J a r o c h o w -  
skim dawn o  istniał związek.  Pławiński  św ia d­
kowi  j e d n em u  oświadczył ,  że od Jarocbow'  
skiego rewolucyjne polecenia odb ie ra ł ;  ztąd 
w n i o s e k , że Ja rochow sk i  czynnym był dla r e ­
w o lu c j i .  Wszystkie zarzuty padające na Pła- 
wińskiego  spadają także na Ja rochowskiego .  
Św ia d k ow ie  zeznal i ,  że Ja rochowsk i  wzywał  
ich do gwał townego  wystąpienia przeciw P r u ­
som.  W e z w a ł  ich wszystkich na kilka dni 
przed swym wyjazdem do Poznania.  Ztąd wol­
no w n io s k o w a ć ,  że o przedsięwzięciu wiedział  
i chciał  należeć do niego. Chodzi tylko o to, 
czy można widzieć dążenie zdrady s tanu w  
tćm co Pławiński  do św ia d k ów  powiedział ,  
P r o k u r a to r  widzi  tam zbrodnię zdraty.  W  
końcu  p rok ura to r  ośw iadcza ,  że nic nie mo ­
gło w  mm  zbić przekonania  , że oskarżeni  są 
w in n e m i ,  przeto domaga  się na nich karywła-  
śc iwemi  paragrami  przepisanej .

Na temże samćm posiedzeniu P ro kura to r  
królewski  r o t ’ł  wnioski  przeciw F e l i s o wi  N a ­
po leonowi  Białoskorskiemu.  Oskarżony ten l i ­
czy lat 3 5 ,  służył w 1830 roku w czasie w o j ­
ny w lym  pułku s t r ze lców,  zbiegłszy z gim- 
nazyum z Poznania  ; następnie rok w wojsku 
p r u s k i e m , teraz liczvł się do l a ndw er u  i jako 
dzierżawca mieszkał w  Łaskawej  w okręgu  
Pleszewski .n.  Z zeznań wielu w s p ó ło b w in io -  
nych i świadków'  pokazuje s i ę ,  że jeszcze w 
1834 r o k u ,  gdy służył  w  wojsku pruskiem,  
obwin iony  należał  do spisku i s tarał  się zje- 
dnat  dla swćj  sp raw ę  podof ice rów i żołnierzy.  
P ro k ur a t o r  królewski  oświadczy ł ,  że znow u 
sąd ma przed sobą c z ł o w i e k a , który o całym 
zamia rze wiedzia ł .

O p ie ra  sw e  r o zu mo w an ie  szczególnićj  na 
oskarżeniach ws pó łohw in ionychMieros ławsk ie ­

go ,  i Sokolnickiego.  Zpierwszego zeznań po­
kazuje się ,  że mów i ł  z oskarżonym o swoich 
planach.  Tak przeprowadzając  i kombinując 
razem zeznanie owych trzech oskarżonych,  p ro ­
ku ra to r  wyciąga w ni os ek ,  że Białoskórki  d o ­
kładnie o wszystkiem wiedział .  P rok ur a to r  
szuka jeszcze poparcia swego założenia w ze ­
znaniu Szołdrskiego i w tej okoliczności ,  żc 
u oskarżonego znaleziono kartę jeograficzną 
podobną do owej  znalezionej u Mie ros ław­
sk iego,  a którą w y dr uko w an o  dla ce lów pow­
stania.  W  końcu p rokura tor  wnosi ł  o zastó- 
sowan ie  do obwin ionego kar §. 97 kodexu 
kryminał. .ego naznaczonych.

— Szw ojcarya  It) P aździern iku . — 
Wszystkie kantoiPy z małym tylko wyjąt­

k iem,  ukończyły już swoje  uzbrajania i utrzy­
mują  swoje  wojska na stopie wojenne j ,  co 
ogromi.e summy codzień chłonie.  Jeżeli  sie 
stan ten przedłuży,  pociągnie za sobie p o w ­
szechno wyniszczenie i zadłużenie ;  dla tego 
wszyscy pragną prędkiego rozstrzygmenia spru 
wy kra jowej ,  która ich na tuk ogromne k o ­
szta wys tawia ,  nie obiecując żadnych k o ­
rzyści.

W  każdym zaś razie przewidzieć można,  
że jeżeli pi zyjdzie do k roków nieprzyjacielskich,  
wojna d o m o w a nie tylko że nie uśmierzy s t ron­
nictw zwaśnionych ,  ale je na zawsze od s i e ­
bie oddal ić może.

-  Paryż  2 i P aździernika. —
Dziennik Presse  d o n o s i , że pan Bacour t  

waha  się przyjąć nom ina c j ą  na posła przy rzą­
dzie hiszpańskim i że się oświadczył  go towym 
udać się do Tu ry n u  na miejsce p. Mortier,  
który ztamląd odwołanym zostanie.

Xiążę Joinvi l le ma z nadchodzącą zimą zło­
żyć naczelnic two nad flotą na Sródziemnem 
m o r z u ,  które vice-admirał  Laine tymczasowo 
obejmie.

Autor  Capo de Feuil l ide który się wsławił  
swoją historyą I rlundyi ,  udaje się z polecenia 
r ządu do Zjednoczonych .Stanów Ameryk,  pół­
nocnej w  celu napisania dziejów tej rzcczy- 
pospoli tej  na sposób dzieła p o p rzedniego

Renty dobrze stały, o papiery angielskie 
nikt się nie troszczył. Słychać że bank bie­
rze udział  w nowej  pożyczce do 25 mil ionów 
wynoszący.

— D nia  22 P aździern ika . —
Z Tulonu pod 17 października piszą. " ^ I.u' 

gata pa ro w a  Panauin, Cticiijue i Titan  od ­
płynęły ztąd dziś udając się na Sródz iemn t  
morze do floty dla której  wiozą zapasy zy,'v ‘ 
ności.  Xiążę Joinvi l le jest na pokładzie ly  
t a na ,  który najprzód w ypłyną ł . “

Minister  handlu wy praw i ł  trzech dok to row
tutejszego wydziału lekarskiego do kra i w cno-
lerą nawiedzonych dla uważania postępu e 
epidemi  obecnie  E uro p i e  z n ow u zagrażając J- 

Wczoraj szy nu me r  h a h o n a la  zos.ał  za r 
ny w  bióruch tego dziennika i na poczeie- 

Gzynności g ie łdowe  p rawie  n ijakie '  
pap i e rów  trzymały się w pr a w d z i e  z począ >
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ale później zaczęły nieco sp a d a ć ; podobnie się 
rzecz miała i z akcyami kolei żelaznych.

— D nia  18 P aździern ika . —
Patrie  twierdzi  że pomimo ar iykułu s t a no ­

wiącego,  że fortyfikacye Paryża bez szczegól­
nego p rawa  nie mogą być uzbrojonami ;  m n ó ­
s two jednak dział i lawet  ciągle przywożą i 
t e ,  jak tylko do Paryża się zbl iżą,  natychmiast  
przenoszone zostają do twierdz odosobnionych.

D omecra/ie P acifique  przytacza no w ą  je- 
dnę okoliczność o morders twie  xięznej Prasljn 
którą nadaje tej zbrodni  jeszcze straszliwszy 
cha rak te r ,  wykazując całą zimną k rew i przy- 
gowanie  ze strony mordercy.  W  szufladzie 
bowiem komody xięcia znaleziono kilka szrub 

m u te r ,  k tóre ,  j ak się zda wało ,  należały do 
j ekiegoś  sprzętu d o m o w e g o , ale nikt nie 
mógł  poznać do jakiego.  Zagadkę odkryto przy 
ode jmowaniu  firanek od łóżka zamordowanej  
\ i ę ż n e j , nader  ciężkiego meblu ozdobionego 
herbami  i t. p. a który się tylko na jednej  
zardzewiałe j  szrubie t rzymał.  O tworzy  od i n ­
nych szrub starannie woskiem zalepiono.

Prasa opozycyjna nie zgadza się z ministe- 
ryalną ,  która dow odz i ,  że ostatnia zmiana g a ­
b ine towa  w Hiszpanii  s p o w od o w an ą  by ła przez 
ważne polityczne powody.

C nnslitiitinnnel, organ pana Thiers mówi  
z tego p o w o d u :  „Nie ulega wą tp l iwości ,  że 
j e ne r a ł  \ a r v a e z  opuści ł  Paryż z misyą zaję­
cia władzy w Hiszpani i ,  przeszkodzenia p o ­
w ro to w i  Kspar tera a szczególniej pogodzenia 
króla i królowej .  Pewien  artykuł  ogłoszony 
w  j ednym z dzienników wieczornych ,  bę dą ­
cych o rganem panaGuizot ,  uwiadomi ł  o wszyst- 
k i e m,  co pan Narvaez ma zrobić w Madrycie 
zapowiedzia ł  nawe t  n c h ł e  oddalenie Se r rana  
i p rzywrócenie zgody między królewskiemi 
ma łżonkami.  Każdemu wiadomo,  że pan Nar- 
vaez znalazł k ro lowę niechetną sobie bardzie] 
jak k iedykolwiek ,  że nie myślała wówczas  o 
zgodzie z mężem i że nareszcie przez tegóż sa ­
mego  j enerała  Se r ran o ,  którego miała na w y ­
gnanie p o s ł a ć , został usuniętym od władzy 
zupełnie .  W  jednej  ch w i l i ,  za w pły w em  j e ­
nerała Se r rano  s fo rmowano  gabinet  Salatnan- 
c a , mianowano  senatorem xięcia Yittoria a 
dekret  amneslyi  pozwol i ł  wszystkim w yc hod ź­
com p o w ro t u  do Hiszpanii .  T ru d no  było o 
zupełniejszą klęskę jak poniesiona przez pana 
Narwaez .  Tymczasem kredytowi pana Se r rano 
zagrozili właśnie ludzie,  których on podpie­
rał. Pan Salamanca  podsunął  inne indywidu­
um , uważając  za nader  wielką zręczność wy­
prowa dze n ie  no w ego  słońca na horyzon t  p a ­
łacu.  \ a r v a e z a  o tern uw iad om .o n o  i zręcznie 
umia ł  on korzystać z b łędu  sw eg o  p rze c iw ni ­
ka. Se r rano  korzystał  z w p ł y w u ,  jaki  miał  
jeszcze na umysł  krolowćj .  \ a r v a c z  został 
nu ano w an y  p rezesem r ady ,  dekreta  m ia n u ją ­
ce nowych mini s t rów przygo towano z niesły- 
cbaaą  szybkością a raczój rzucona pomiędzy 
Publiczność.  N arv ae z ,  którego g łó w ną  my­
si*! polityczną jest  nic ub łagana n ienawiść  p rze ­

ciw Espar l erze ,  może cofnie dekret  u ł a s k a ­
wiający jego przeci.vniKa. W kaz d .m razie,  
xiążę \ i który i nie pomyśli o powroc ie  do M a ­
drytu.  Jego  nieprzyjacielem jest  nie tylko Nar-  
vaez ale j ene ra ł  S e r r a n o , przeciw k tóremu 
chciano postaw ić espar terystowskiego p u łk ow ni ­
ka Gandara.  Dalej  C o m titn lio n n e l , nie w i e ­
dząc jeszcze o pogodzeniu króla z k ró lową ani 
i o odjeździe Se r rana ,  potępia politykę pana 
Narvaez ,  oujernjącą się na względach" u lu b i e ń­
ca. W  końcu zaś s tawia następne pytania: 
„Jakież, k o r z yś c i -obiecują sobie z t ego,  że o d ­
niesiono zwycięs two nan panein Bulwer  i a n ­
glikami,  że oddalono pułkownika Gandara i p. 
Salainanca? Czyż chcą spór powiększyć p o ­
między Anglią 'i Frnncyą,  zrobić go g w a ł t o ­
wniej szym,  si lniejszym, zaciętszym? Czyż n a ­
zwą zręcznością wieczne poruszenie kwestyi i 
drażnienie zamiast pozostawienia jej w  po ko ­
j u ?  Czyż zrobiono aby jeden krok do r o z w i ą ­
zania upragnionej  kwes tyi?  Czyż nas tęps two 
na tron xiężnyMontpensier  j e s t  bardziej zape- 
wnionein? W  końcu powstaje r.a gabinet  o- 
ś w i a d c z a , że ten d robiazgowość  swej polityki 
zakrywa tylko massą s tów i okrzykami p r zed­
wczesnego t ryumfu i że skutkiem tych wszyst ­
kich działań będzie zniechęcenie Hiszpanii  i 
oburzenie  na now o gab ine tu  Anglii.

—  Londyn  20  P aździern ika  —
Wczoraj  odbyta konfereneya livcrpolskiej

deputacyi  k up ców  i ban k i e ió w  z lordem J o h n  
Russell  j e s t  dziś wyłącznym przedmio tem w 
City. Jedn i  ut r zymują że rząd coś ucz ni dla 
zmniejszenia obecnego  powszechnego n iedo­
s t a tk u ,  a drudzy sądzą ,  iż się wcale nie b ę ­
dzie w d a w a ł  w  interesa s tanu  kupieckiego, 
który w łas nem u przemysłowi  zos tawia ,  p rz e ­
konany iż nikt  lepszych ś rodków w tej mierze 
obmyślćć nie może.

— D nia  21 P a źd ziern ika  —
Przed kilku dniami ogłoszona wiadomość 

o zamierzonych r e fo rm ach ,  j akie  rząd na przy­
szłym par lamencie przewieźć ch ce ,  po twie r ­
dza się teraz po wtórzen iem w ministeryalnym 
dzienniku M orning Chronicie  który mówi ,  że 
rząd ma na celu uwolnienie  handlu od wsze l ­
kich śc ie śmeń ,  zniesienie wszelkićj nietoleran- 
cyi rel igi jnej ,  równy rozkład podatków,  a na- 
koniec przywrócenie towarzyskiego porządku 
między najbardziej  zaniedbaną i najnieszczę­
śl iwszą klassą poddanych J.  K. Mości.

—  Turyn  17 P aździernika. — 
Wczora j  odbył się chrzest  n o w o n a . o d z o -

nej xiężniczki córki xięcia Sabąudyi .  P ap iez -  
ki nuneyusz Nlons.  A n t o n u c c i , arcybiskup Tar-  
zyjski zas tępował  papieża j ako chrzestnego oj 
c a ,  i dla tego był przy jmowany w pałacu i 
odprowadzany z nąjwiększemi honorami .  No­
wo n aro dz on a  o trzymaia imic Marya P.’a.

— F lorencya  10 P aźd ziern ika . — 
Ogłoszono cztery dok u me n ta  tyczące się 

ods tąpienia  xię stwa Lukki :  Abdy kac ję  xięc a
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panującego i zięcia następcy t r on u ,  odezwę  
p ie rwszego do poddanych z dnia 5 paździer­
nika w M oJ en ie  i patent  objęcia w pos iada­
nie przez Wielkiego JMęcia Toskańskiego.  W  
odezwie do swych poddanych mów i  xiążę: Iż 
ciągle ożywiała go myśl uszczęśl iwienia swych 
p od d an yc h ,  a pon ieważ poznał  t rudność tego 
przedsięwz ięc ia ,  przeto czyniąc gwał t  przy­
w iązan iu  do swych poddanych ,  postanowi ł  
ahdykować.  Żegnając się z niemi niniejszem, 
napomina  ich,  by swego własnego szczęścia 
nie r.iszezyli i wzywa  ich do zachowania 
wia ry  n o w e m u  z ięc iu ,  szanowania  władz i 
p r a w ,  przestrzegania religii.  Kończy t ak :  
„ W  naszćj  boleści pociesza nas ta myśl ,  
£e pozostawiamy w as  pieczy pełnego mą ­
drości i t roskl iwości  z i ęcia ,  który wami  
wed le  sumienia  i p rawdy  rządzić hędi i e.  Sil­
ni p r ze kon an i em ,  i e  wypełnial iśmy o b o w ią ­
zek , dziś mu  . iemy tylko zapewnić  w a s , że 
ws pom nie n ie  lat  3 0 ,  przez które rodzina na ­
sza lukieską rodziną  się m ia n o w ał a ,  w  pamię ­
ci niczćj  nigdy nie wyg aśn ie ,  że nasze modły 
do  dawcy  wszelkiego dobra  wiecznie wam  
towarzyszyć będą i ze my . j akko lwiek  od was 
oddzie len i ,  zawsze największe współczucie za­
chowa ń ,?  dla k r a j u ,  który nam był drogim.* 

W .  Aiążę Toikani i  m ó w i  w  swym paten­
cie objęcia:  .Lu k e zy a n ie ,  nie wstępujecie do 
nowćj  ale wznocnieću* i powiększacie da w ną  
r o d z i n ę , która aakouiec  cieszy się t e rn , że 
waszych  cz łonków jednoczy pod terniż samo 
mi p r aw am i  i widzi  wasz  udział  w  tychże sa ­
mych dobrodzie js twach. . . .Lukezyanie!  Dla Tos­
kanii  n o w a  era się zaczyna,  a dla w as  s ł awą 
to  b ę d z i e , przyjąć j ą , . .upiając;  się po b r a ­

l l o n i e s i e n i e

C e s .  k r o ć .  n o t a r i u s z  p u b l i c z n y .

M ia .ta  K ra k tw u  i  Jego Okręgu. 
Zawiadamia iż na zasadzie ResLryptu Ces. 

Kro1 Trybunat* * dnia 1 8  Wrześn ia  1»47 r. 
Nro.  5 ,688 iż w domu Nro.  98  w Kazimierzu 
w Gminie VI. Miasta Krakowa stojącym w dro 
dze per tr at tacyi  spadkowej  po n. egdyBayl i  Lu-

Czarodziej  Europe j sk i  Pan  B.
JU O b C O , jeszcze raz uprzyjemni 

wiec zór  Mieszka ńcó w K r a k o w a  w  Po n ie dz ia ­
łek Igo  L is topada b. r. — Z widowiska  tego 
d oc h ó d ,  przeznaczony j e s t  na korzyść Ubogich 
poJ  opieką To w arz .  Dobroczynności  zos taj ą­
cych — Ceny zn i żone ,  mianowicie  do krze­
sła n u m e r o w a n e g o  Złp,  5 ,  — do krzesła bez

tersku wraz  z innemi dobrerni i wirrnemi tos- 
kańczykami około waszego xię«ia i ojca. . . .* 
Przy tern u wiaaem ien iu  ogłosił  Wit:Ik■ Xiążę 
amnestyę dla wszystkich poddanych Lukki znaj ­
dujących sie pod śledztwem, lub osądzonych 
za mniejsze przewinienia przeciw pańs twu lub 
osobom prywatnym

— D nia  14 Października. —
Skoro się tylko na dniu onegdajszym ro ­

zeszła pogłoska ,  że oddział  g r e n a a je ró w  z xię- 
s twc  Luki  nadciąga,  p rawie  cała ludność tu ­
tejsza zgromadzi ła się na powitanie  nowych 
gości których z najżywszą radością i wszelkie- 
mi oznakami braterskich uczuć przyjmowała.  
Była tu p raw dz i wa  uroczystość na którą się 
do 50 ,000  ludzi zebrało.  Muzyka ,  chorągwie,  
dzwonien ie ,  hymny na cześć papieża śpiewa­
n e ,  s łowem wszystko musiało się przyczynić 
do uświetnienia tój uroczystej chwil i .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d n ia  2 8  do  d n ia  2 9  P a i d z i e r / u i a .

Mal inowski  Lun in  oli., Horzog Fc r d y n a u d  , D ę ­
bicki  Leon ob. ,  Tr zc iń sk i  Pioti , Alussil  Franc i szek ,  

Rail i  Kons tanty ,  Milioti Dym i t r ,  Dębicka  K a t a r z y ­
na  , 1 G a l i c j i ; —  Mi i to wsk i  H e n r y k  Baron , Ko-  
r y t o w s l i  E r a z m ob.,  z Pruss.

W y j e c h a l i  i  K t  a k o w a .

Zamo jska  Joz l ina  br. ,  do  G a l i c y i ; —  K r a s ­
sowski  Ze no n  ob. ,  So l tyk  F r a n c i s z e k  ob. ,  do Pol ­
s k i ;  - -  H i . e r  J u l i us z ,  T a r n o w s k i  J a n  h r „  Raili ,  
.Milioti D y m i t r ,  L a n d s h e r g c r  W a l e n t y ,  S i n a g ł o w -  
ski Bog us ł aw ob. ,  do  Truś.

U r z ę d o w e .

areube rgowćj pozostałego po niej ruchomości j a ­
ko to :  sukn ie ,  pościel ,  b ia l izna,  s r eb ra ,  ko­
sztowności ,  m i e d ź  i inne.  o godzinie 9  zrań* 
w dniu 3 Listopada bieżącego roku sp rzeda wa­
ne D ędą  , a lo za gotową srebrną monetę.

Kraków d. 25 Października 1847 r.
(3r. )  Franciszek Jakubowski.

p r y w a t n e .

n u m e ru  Złp.  3 gr.  1 5 , — na Galeryą Złp- -> 
uła twiają  przystęp widzenia  każdemu sz tuk je -  
go.  —  Bilety sp r ze daw ane  będą w Handlach  
PP.  Andrzeja  Schul tza pod t r zema gwiazdami  
i Wi lhe l t t i t  l l lminga w  R y n k u , Józefa V e r -  
derbe ra  przy ulicy Grodzk ić i ,  tudzież Anto ­
niego S c n w a r t i a  przy ulicy F l o r y a ń i k i ć j

IV Poniedziałek m powodu uroczystego święta G azeta Krakowska niewyjdaie.


